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< Cena przedpłaty:  miesięcz. kwart. Wy 
W Krakowie 90 cent. 2 złr. 50 c. 
W całćj Austrji 1 złr. 15 „ 8 „25, 
W Prus. i Niem. 23 srgr. 2 tal: 12 srgr. 
"W. Belg. - Włosz. i Szw. 5 fr. 12 fr. 
We Francji i Anglji 6 fr. 15 fr. 


Numer pojed. w Krakowie 5 ¢., na prowincji 7 e. 
Ww Krkovo odnoszenie do domów 10 c. mies. 
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Redakcja i Administracja ul. Florjańska Nr. 355. $ 


Niedziela 17 Kwietnia. 


chodzi codzień prócz. poniedziałków i dni poświętnych o godz. 
8 rano. — Listy niefrankowane nie przyjmują się. — 


Reklamacje nieopieczętowane wolne są od opłaty. 


Ajencje Kurjera Krakowskiego. W Krakowie: księ garnia 
J. Czecha w Rynku, w Tarnowie: handel P. Miildnera» księ- h 
garnia M. Fenichla, w Rzeszowie: księg. Pellara, w Przemyślu: } Za ogłoszenia nadsyłane wprost do redakcji 
księg. braci Jeleniów, we Tavowie: Ajencja dzienników A. J. 
Piątkowskiego , w Poznaniu: księgarnia A. J. Zupańskiego, 
w Wiedniu: Haasenstein et Vogler, Wien, Neuer-Markt Nr. 16. | św; Anny, dom dra Balko: 


KOWSKI 


-Rok 1870. 


? Cena ogłoszeń (inseratów). 

Od wiersza drobnego druku za każdorazowe 
; umieszczenie 4 centy. żę 
? Opłata stemplowa 30 cent. ọd każdego. ogłe- 
szenia za każdorazowe umieszczenie. i 


ti płatne gotówką, stempel płaci: wydawnictwo ` 
4, lnseraty przyjmuje Ż. J. Wywiałkowski, ul... 


* Przegląd polityczny, 

W. piątkowym numerze naszego pisma 
streściliśmy artykuł Dziennika Polskiego opar- 
ty na wiadomości, że układy br. Alfreda Po- 
tockiego z Rechbauerem . rozbiły. się dlatego, 
że hr. Potocki nie przyjął prawnopolitycznego 
programu Rechbauera, to jest nadania odręb- 
ności politycznój Galicji i rozszerzenia auto- 
nomji innych. krajów ; z pozostawieniem . im 
wspólnego parlamentu opartego na wyborach 
bezpośrednich. Z powodu tego artykułu wy- 
wiązała się między Gazetą Narodową a Dzien- 
nikiem Polskim polemika. Gazeta zaprzecza 
stanowczo wiadomościom. powyższym. 

Nie widzimy potrzeby streszczania tćj po- 
lemiki, jakakolwiek bowiem, była bezpośrednia 
przyczyna zerwania układów z, Rechbauerem, 
faktem jednak być musi, -że-hr. Potocki nie 
przyjął jego programu, skoro. Rechbauer nie 
wszedł do gabinetu, — lecz. obowiązani jesteś- 
my powtórzyć tutaj pogląd Gaz. Nar: na obec- 
ną fazę polityki galicyjskićj. Pogląd ten różni 
się naturalnie bardzo od poglądu Dzien. Poł. 

„Sejm nasz, — mówi : we wspomnionym 
artykule, Gazeta, — sformułował żądania kraju 
i przy nich kraj dotąd stoi. Dotąd nie ma 
przyczyny, zmieniać program ten. Jeszcze nie 
wiadomo jaką doniosłość obecna zmiana mi- 
nisterstwa rozwinie, również niewiadomo ja- 


Z teki Asmodeuszka. 


Przeszła nareszcie nieznośna kwarantanna; 
śledzie i sztokfisze od dziś wpadną w niełas- 
kę i ustąpić muszą miejsca i honorów dnia 
członkom pewnych. nierogatych zwierzątek. 
których Mojżesz ludowi Izraela na puszczy 
zabronił pożywać. Członki tych zwierzątek. w 
postaci głów, szynek, kiełbas, pierwsze dzisiaj 
zajmą miejsce na wszystkich stołach zasta- 
wionych święconem. Nic jednak smutniejszego 
jak ostatnie dnie postu. Oczy nasze przyzwy- 
czajone. do jakiegoś ruchu ludzi, -wprawdzie 
bardzo: /angsam, przyzwyczajone od: czasu do 
czasu spoczywać na twarzyczce jakiego anioł- 
ka, musiały błąkać po, pustych ulicach, a je- 
żeli spoczęły, to chyba na jakićj. starej mem- 
ce prowadzonćj przez oficera: lub 4o0ncepssss- 
praktykanta. A uszy, biedne uszy, i one przy- 
„zwyczajone do ciągłego bezustannego uderza- 
nia echa. uderzeń, sere, spiżowych: 0 „ich bebe- 
nek, na jakąż straszną mękę były wystawione 
tą głucho-niemą ciszą pustyni. 

, _ Wszystko to jednak już tempi passati, które 
się nie wrócą.. chyba na przyszły rok, jeżeli 


kiemi drogami przeprowadzać nam wypadnie 
żądania naszego kraju. Stawać dzisiaj już czy 
to po stronie jednej czy po stronie drugiej 
partji austrjackiej, czy za ministerstwem, czy 
przeciw, jest co najmniej przedwczesnem. Cze- 
kajmy jeszcze i. orjentujmy się. 

„Dziś jeszcze nie możemy i nie potrzeba 
nam ani sprzymierzać się z. niemcami, cho- 
ciażby najliberalniejszymi, a poświęcać czechów, 
ani sprzymierzać się z czechami przeciw niem- 
com. Jeśli jedni i drudzy wezmą udział w Ra- 
dzie państwa i sformułują swe żądania, to 
zobaczymy co dla nas polaków będzie ko- 
rzystniejszem, co skuteczniejszem i. pewniej- 
szem do osiągnięcia, czy porozumienie z niem- 
cami, czy z czechami, lub zająć pośredniczą- 
ce stanowisko, ażeby. złagodzić kontrasty za- 
cięte. Zdaje się nam bowiem, że ani sojusz z 
czechami nie złamałby niemców, ani sojusz 
niemców nie złamie czechów; nie usunie kwe- 
stji czeskićj. 

„A już największym błędem byłoby, w 
sprawach -prawnopolitycznych; gdzie chodzi o 
ustrój państwa, kierować się społecznemi za- 
sadami, wiązać się z tym lub owym narodem 
lub prawnopolitycznem: stronnictwem, dlatego 
że ma być liberalniejszem.* 
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Kronika. 

Kraków 16 kwietnia. Uroczystość dnia jutrzej-, 
szego kazała nam przyśpieszyć o kilkanaście godzin 
wydanie naszego pisma. Czytelnicy łatwo. pojmą, że: 
numer w tak krótkim czasie po poprzednim wydany, 
nie może obejmować w sobie tyle.i tak świeżych wia- 
domości ile ich zwykle numer Ku7yera przynosi. Nie: 
mnićj przeto spodziewamy się, że w- niejednym domu 
Kurjer w dniu dzisićjszym z jutrzejszą uroczystą da=: 
tą powitanym zostanie jako niedawny prawda, ale do-: 
bry i chętnie widziany znajomy, który szczere i ser- 
peczne życzenia z sobą przynosi. 

* Wielkanoc przypadała na dzień 17 kwietnia osta- : 
tni raz w r. 1808, a przypadnie na tenże dzień w la- 2 
tach 1881, 1892 i 1927, których przy dzisiejszéj uro- 
czystości wszystkim czytelnikom naszym w szczęściu 
i zdrowiu doczekać życzymy. 

*. Sprawozdanie komitetu Towarzystwa” akadem: 
Wzajemnćj Pomocy w Krakowie z odczytów: publi- 
cznych na dochód tegoż towarzystwa w mies. marcu” 


i kwietniu r. b. odbytych: 


Dochód ogólny z 9 odczytów wynosi 381 złr. 45 c. 
z czego po strąceniu kosztów w kwocie 128 złr. 18 c. 
i wyłączeniu Y, części czystego dochodu 
z odczytów p. H. Schmitta dla Stowa- 
rzyszenia Sybiraków w ilości 
pozostaje czystego dochodu dła naszego 
stowarzyszenia . «. « . . 236 złr. 68 c. 


Podając powyższe sprawozdanie do publicznój wia- 


22 złr. 59 ©. 


kto dożyje. Dzisiejsza uroczystość niechaj 
zmiaże pamięć ubiegłych smutnych dni, a dzi- 
siaj w kołach rodzinnych, znajomych i przy- 
Jaciół niechaj się rozweselą umysły i podniosą 
serca. Dzisiaj nićchaj wszędzie wesołość i ra- 
dość panuje. Niestety! nie wszędzie ona za- 
panować może. Nie może się weselić ani ra- 
dować żebrak, który z łzą odepchnięty od 
drzwi pańskich zamiast święconego spożywa 
chleb.: suchy., zaprawiony łzą.. Nie będzie się 
radowała i weseliła rodzina, pogrążona w nę- 
dzy «w skutek długićj choroby. głowy domu. 
A siostrzyce nasze, Korona, Ruś i Litwa, na 
których cięży żelazna ręka kata w knut uzbro- 
jona; czyż one mogą się dziś radować i we- 
selić? Nie! one się tylko z nakazu weselą, a 
w dniu dzisiejszym każda rodzina wchodzi w 
siebie, a pamiątka zmartwychwstania Zbawi- 
ciela wzmiacnia jćj.wiarę w. dalekie jeszcze 
może, ale pewne zmartwychwstanie  umęczo- 
nego narodu. A bracia nasi na Sybirze i tu- 
łactwie po rozmaitych kątach świata?... dla tych 
każda. taka uroczystość jak dzisiejsza, budzi 
najboleśniejsze, wspomnienia, Wspomnienia do- 
mu rodzinnego, chwił bez” trosk na łonie 'ro- 
dziny spędzonych. Dzisiaj z téj rodziny mało 
może kto pozostał, a jeżeli żyje, to może w 
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największym niedostatku i nędzy. Niechaj 
więc serduszka wasze wśród komplementów. 
któremi was obsypywać będą, nie zapominają 
o biednych i niechaj każdy jęk boleści dojdzie 
do nich. 

Widzę jednak, żem przybrał ton trochę 
za poważny, z którym może 1 nie do twarzy 
Asmodeuszkowi. Ale i wy piękne czytelniczki 
mało teraz o to dbacie, aby wam było do 
twarzy i tylko ślepo stosujecie się do prze- 
pisów mody, sądząc. że co modne to i pięk- 
ne. W modzie są naprzykład szyniony, a za= 
raz każda z was tyle kupionych włosów na- 
kładła na głowę, że prawie materac napchać- i 
by niemi można. Wszechwładna moda zażą- 3 
dała od was. abyście uwydatniły przed grzesz- 
nym wzrokiem naszym pewną część ciała, a 
natychmiast w owój okolicy wystąpiła tak'o- 
gromna wypukłość jak pół bani wieży ma- 
rjackićj, na której to wypukłości jaki mały 
Asmodeusżek mógłby wygodnie usiąść i zapi- 
jać herbatkę, a z każdego z ogonów waszych 
sukien balowych śmiało zrobić żagle do trój- 
masztowego okrętu Wszystko: to modne, ale 
kosztowne i wam wcale nie do twarzy. Jeże- 
libym mógł podzielić się z wami jajkiem, pięk- 
ne meje czytelniczki, urbź et orbi jedno wy- 


— ice Wi" a 


D 
r 
5y 


E% 
TAS 


2 KURJER KRAKOWSKI z niedzieli 17 kwietnia 1870. 


domości składamy niniejszem winne podziękowanie 
szanownym prelegentom za pracę tak chętnie podjętą, 
szanownemu Towarzystwu Naukowemu -za- bezpłatne: 
udzielenie sali, jak również i.pp. J..Czechowi i D.E, 
Friedleinowi księgarzom, którzy w rozprzedaży bile- 
tów pośredniczyć nam raczyli. 

W imieniu komitetu Władysław Münnich. 

* W biurze prezydjalnym w Magistracie od 14 do 
23go b. m. wystawione są listy osób ukwalifikowanych 
na sędziów przysięgłych. W przeciągu tych ośmiu 
dni każdy może reklamować o usunięcie go lub' za- 
mieszczenie na liście, o ile przepisy prawne na to po- 
zwalają. 

X: We wtorek d. 12 b. m. odbyło się, w Chrzano- 
wie posiedzenie filji krakowskiego Towarzystwa Pe- 
dagogicznego. Po nabożeństwie otworzył posiedzenie 
dyrektor tamtejszćj szkoły. Następnie mówił prezes 
tójże filji pan Józefczyk. Przemowy te miały na celu 
zachęcanie nauczycieli do pracy. Póznićj rozbierana 
wniosek p. Maszkowskiego o zniesieniu popisów pu- 
blicznych. W kwestji tój odczytał rozprawkę ”p. Świe- 
rzyński nauczyciel rysunków. W tćjże kwestji zabie- 
rali głosy pp. Georgeon, ks. Chmielewski, p. Macie- 
jowski, p. Pajak, ks. Nowiński. P. Józefczyk postawił 
wniosek za zniesieniem popisów z chwilą wejścia w 
życie nadzorów szkolnych, co prawie jednogłośnie 
przyjęto © ` 
-" Po południu p. Petryka odczytał bardzo piękną 
rozprawę w treści: „Jakie przymioty powinien mieć 
dobry nauczyciel.* P. Stahlberger odczytał sprawozda- 
nie o odbytych posiedzeniach kółek filji krakowskićj. 
Dalćj rozbieranym był okólnik ministra oświaty czy- 
by nie dobrze było zamienić kurs 1 roku szkolnego 
na 2gi, a 2gi na iszy. Zgromadzenie potwierdziło da- 
wny porządek. P. Badańczyk odczytał rozprawkę o 
zisowni polskićj, nieźle ona była skreśloną, lecz uwa- 
żalibyśmy ją za stosowniejszą na kursie pedagogiczny m. 

" Pam Maciejowski postawił dwa wnioski pisemne- 
Jeden, by kandydaci ukończeni, pomocnicy bezpłatni 
przy szkołach mieli równe prawo do stypendjów z 
uczniami kursu pedagogicznego. Wnioskodawcy pole- 
cono, by rzecz bliżćj wyjaśnił. Drugi wniosek o uposa- 
żeniu nauczycieli wywołany był artykułem w Kurje- 
rze „Krakowskim mr. 76. Wnioskodawca odczytawszy 
zgromadzonym Kurjera, postawił zapytanie do Rady 
szkolnćj krajowćj jak może taż Rada podobnie nędz- 
nie uposażone szkoły otwierać. Słusznia wnioskodawca 
powiedział, że posadę nauczyciela tak nędznie płatną 
przyjąć może tylko człowiek bezsumienny, bo choćby 
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raziłbym życzenie: obyście najprędzćj przy- 
szły do przekonania, że nie bogate i koszto- 
wne stroje, któremi rujnujecie mężów i ojców, 
ale skromne, a przedewszystkiem gustowne u- 
biory będą wam do twarzy. 

(o to za szkoda, że ja się ze wszystkie- 
mi dzielić jajkiem nie mogę i przy tćj spo- 
sobności szepnąć stosowne życzenie. Pewnćj 
panience, mnie, a może i wam znajomój, życzył- 
bym naprzykład, aby się już raz przestała wa- 
chać i wybrała jednego z dwóch, albo mieszka- 
jącego w mieście albo na prowincji. Dru- 
gićj, która ufna w swój posag zanadto prze- 
biera, tak, że jest obawa, aby jój kiedy nie 
zaśpiewano piosneczki o kanarku i wróblu, ży- 
czyłbym aby zniżyła tonu o oktawkę, a mo- 
że... Nie omieszkałbym jéj przytem wytłoma- 
czyć, ze dzisiaj młodzianom nie można zaim- 
ponować ilością tysiąców, bo każdy chce aby 
renta posagu dorównywała pensji jaką po- 
biera, lub reszcie jego kapitatu. To ma być 
początkiem równowagi społecznćj.... 

Każdemu radcy miejskiemu, życzyłbym z 
serca, aby nie kto inny tylko on był owym 
szczęśliwym Jazonem, który odnajdzie dwie 
zabłąkane gdzieś córeczki prześwietnćj rady 
miejskićj; jednój z nich podobno na imię „ko- 
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tam poszedł i najpoczciwszy, nędza pchnąć go musi 
na złe drogi, i słusznie twierdził, że woli żadnój jak 
taką. szkołę, .bo_obawia.sią by taki nauczyciel nie był 
pijawką ludu, nie działał wstecznie dla narodu. 

W końcu odczytano niektóre ustępy programu wý- 
stawy szkolnój w Kołomyi. 

* Dnia 14 b. m. zebrało się we Lwowie w sali ra- 
tuszowćj blizko 100 profesorów, literatów i publicy- 
stów i wybrało komisję do załątwienia kwestji spor- 
nych w pisowni polskićj, wyrażając zarazem życzenie, 
aby w Krakowie i Poznaniu -również drogą wyboru 
przyszło do złożenia takich komisji. W skład komisji 
lwowskićj weszli pp. Małecki, Trzaskowski, Kuliczko- 
wski, Schmitt, Dobrzański, Łoziński Władysław, Czer- 
kawski Euz., Wisłocki: Wład. i Widman. 

* Ludność miasta Rzeszowa podług ostatniego ob- 
liczenia wynosi 9162 mieszkańców. 

* Ludność Czerniowiec wzrosła o 20%,. Podług 
wykazów komisji statystycznój w: żadnem innem mie- 
ście przedlitawskiem nie wzrosła | tak| mocno liczba 
mieszkańców. ~- 

* Cesarz austr.. zakupił na wystawie wiedeńskićj 
obraz Brandta z Warszawy „Wojsko polskie pod 
Sobieskim.“ 

* Dzienniki wiedeńskie wielkie pochwały oddają 
obrazowi p. Piotrowskiego z Królewca, znanego kra- 
kowianom z przeszłorocznój wystawy, a przedstawia- 
jącemu porwanie małego synka z rąk Marji Antoniny. 

* Towarzystwo sztuk piękiych w Warszawie na 
pierwsze losowanie zakupiło następujące) obrazy: Po- 
lowanie podwójne Kostrzewskiego; Śmierć Ja- 
giełły Dylczyńskiego; Dolina Strężyska Brzo- 
zowskiego; Gerwazy i Protazy Łaszczyńskiego; 
Pobojowisko Henryka Piłattego; Kontrabanda w 
Tatrach Szu peg 6; Praczki, Zdzisława Suchoódol- 
skiego; Ruiny zamku Kazanowskiego, Ruśkiewi- 
cza; Grabienie siana, Chełmońskiego. 

* Licytacja rachomości Kirchmajera składających 
się z 16 pokoi na Opernring rozpocznie się 25 b. m. 
Cena szacunkowa jest 40,000 złr., licytacja jednak 
tę cenę niezawodnie podwoi 

Katalog obejmuje 1400 numerów, a prawie każdy 
ma coś zajmującego. Są tam starożytności i różne 
osobliwości, na które tylko fantazja miljonera zdobyć 
się może. Przedmioty te można oglądać za opłatą 
karty wstępu, którą wydaje taksator. Publiczność ciś- 
nie się jakby na jaką wystawę. 

Komisja sądowa zastała wszystkie te przedmioty 
zapakowane w skrzyniach. Wydobyto je i rozpakowa- 
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misja do zbadania stanu rzeczy w szkołe żeń- 
skićj św. Jana,“ a drugićj „komisja do reor- 
ganizacji szynków:* Kto je wynajdzie na po- 
mnik sobie zasłuży. 

Ubiegły tydzień tak cicho i spokojnie prze- 
minął, taki był monotonny, że trudno coś o 
nim napisać. Jedno tylko „Koło polityczne“ 
dużo przez trzy dni się nagadało nad „obec- 
ną sytnacją polityczną." 

Podobno pewien małżonek, którego zacna 
połowica silnie trzyma na uwięzi, dla zamy- 
dlenia oczów swćj małżonce udał przed nią, 
że się zapisał do koła politycznego i bardzo 
regularnie na posiedzenia uczęszcza. Można 
sobie wyobrazić, co to była za radość dla 
pana męża, gdy aż trzy razy razí poj raz 
zwoływano walne zebranie Koła. Gdy z Ostat- 
niego posiedzenia powrócił do domu, ziryto- 
wana czuła małżonka ironicznie go zagadnęła: 

— A zkądże tak późno, bardzo ciekawa- 
bym wiedzieć ? +3 

— A zkądżeby, moja Basiu, jeżeli nie z 
posiedzenia Koła. 

— Już to ty naprawdę kołowacizny do- 
staniesz. ; 

— Ależ moje złotko, moja Basieczko dro- 
ga, taka ważna dyskusja nad sytuacją poli- 


no. Powszechną uwagę zwraca odlew ręki gipsowój 
pulchnćj, drobniuchnćj, misternćj i po mistrzowska od- 


wzorowanćj, Utrzymują, że to ręka jakićjś aktorki _ 


wiedeńskićj. Cena wywołania 1 złr, ileż ona musiała 
właściciela kósżtowak 3 

__ Pomiędzy 120 obrazami olejnemi (z których jeden 
 Breughela) i 300 minjaturami na płatnie, szkle i por- 
celanie, uderza wizerunek Ewy pod drzewem z jabł- 
kiem. Od bachantek dó twarzy niewinnego dziewczę- 
cia wszystko się znajduje w tćj galerji. 

- Mnóstwo tam. jest fotografji i różnych obrazków 
przedstawiających drastyczne bardzo sceny z mitolo- 
gji. Najwspanialszym i najkosztowniejszym jest zbiór 
porcelany, zasób przepysznych serwisów, waż, Zega- 


rów stołowych, żyrandoli it. d; Bronzy, stolarszczy=" 
zna nowa i-starożytna, "garnitury i firanki z najko=* 
sztowniejszych gobelinów ; wszystko po mistrzowsku 


wyrobione. 


Książek miano znaleść dwie tylko: Serbiens bysan. 


tische Monumeste ji Monographie de la chapelie de 


Bourgogne. - Zbrojownia „posiada kilka. sztuk wielkićj.. 


wartości. Wzdłuż ścian porozwieszane są włócznie, 
pałasze, partyzany, dzidy, hełmy, miecze, krótkie 
pancerze, szpady, halabardy, cepy, topory, tarcze, 
sztylety , w. rozmaitych 'pochwach ż drzewa, srebra i 
złota. Oprócz tego są najwykwintniejsze ókazy broni 
dzisiaj używanćj. Jest dosyć i antyków prawdziwych. 

Licytacja ma trwać trzy tygodnie. 

* Pan Aleksander Mirecki inżynier, przebywający 
w Warszawie wynalazł maszynę zupełnie nowego sys- 
temu do prasowania siana, wełny i t. p. przedmiótów. 
Maszyna pana Mireckiego jest obecnie w konstrukcji, 
i wkrótce odbędą się z nią próby. i 

* Liczba pełnoletnich w Prusach zwiększyła się 
bardzo zińacznie w d. P kwietnia r. b. w dniu tym 
bowiem w skutek zaprowadzenia Howego prawa ozna- 
czającego pełnoletność na lat 214 (gdy dawnićj, aby 
zostać pełnoletnim potrzeba było przeżyć lat 24), na 
prima aprilis w roku bieżącym przypadła pełnolet- 
ność wszystkich urodzonych w czasie od i kwietnia 
1846 do 1 kwietnia 1849 roku. 

* Bajka o śmierci p. Henryki Pustowojtow w Kon- 
stantynopolu, zaprzeczona już od tygodnia, dostała 
się teraz do Dziennika Warszawskiego, któremu ją 
nadesłał korespondent paryzki jako wiadomość auten- 
tyczną. Pięknych zaprawdę ma Dziennik koresponden- 
tów w Paryżu, gdzie jak wiądomo panna Pustowojtów 
mieszka od lat czterech i gdzie każdy dziennikarz ja- 
ko take dbały o prawdę przesyłanych przez siebie 


Á- l 


tyezną, rozumiesz Basieczku. Ale ty. nie wiesz 
co to sytuacja polityczna, zaraz ci to moje 
złotko wytłómaczę. Sytuacja tedy Basieczku, 
jest to.... jest to... ale tybyś mnie i tak nie 
zrozumiała, bo to za trudne dla twćj prze- 
ślicznój główki. 

— Jużbyś ty tam lepićj dał pokój z twoją 
jakąś tam rezolucją, delegacją, sytuacją, a 
przychodził na czas na kolację, bo zobaczysz, 
że cię wieczór nigdy z domu nie wypuszczę. 

— Tylko się nie gniewaj, tylko się nie 
irytuj, Basieczku; gdybyś ty wiedziała, jak 
obeena chwiła jest ważną i jak ważnym jest 
mój głos w téj chwili, tobyś mnie sama z do- 
mu wypychała. 


Słowa te ugodziły w miłość własną sza- 
nownóćj małżonki; dumną się uczuła, że ma 
tak rozumnego męża, na którego barkach 
obecna sytuacja spoczywa. Już to przyznać 
trzeba, że ów polityk, któremu jakoś się nie 
udało wytłómaczyć co to sytuacja, w stosun- 
kach małżeńskich jest nader zręcznym dyplo- 
matą. 

Od przyszłćj niedzieli można wchodzić w 
związki małżeńskie. Avis auw lecteurs, 


KURJER KRAKOWSKĄ z niedzieli dnia 17 kwietnia 1870. 


wiadomości mógłby natychmiast sprawdzić, że osoba 
o którój śmierci donosi, żyje i nie opuszczała stolicy 
Francji. 

* Dzienniki wiedeńskie donoszą, że młody p. Kl..: 
ski, wysłany przez ojca do Wiednia, aby się tam uczyć 
ekonomii politycznój, rozpoczął studja. ekonomiczne 
od zaznajomienia: się z pewną pięknością. baletową, 
która obók niezliczonych przymiotów posiadała tę wa-| dzice.** > 
dę, że niezmiernie szybko puszczała w obieg pięcio if —-* Jakiś amerykanin-pośzukujący. „miejsca, ogłasza 
dziesięcio reńskówki. Ojciec dostarczał pieniędzy dość | w dzienniku New=York-Herad, że umie szyć, zamia- 
długo; lecz w końcu przyjechał do Wiednia i dał sy-|tać, prać, czyścić buty, wykładać” grekę, łacinę i ję: 
nowi do wyboru albo zapłacenie długów i powrót do] zyki nowożytne, jak również lit-raturę aiigielską oraz 
Kołomyi, albo dalszy pobyt w stolicy: z długami i uko-| pisać, o wszystkich przedmiotach począwszy. od go- 
chaną, bez nadziei żadnego na przyszłość zasiłku. =f spodarstwa domowego aż do ekonomji politycznćj. 

Syn, 23-letni bohater, wyszedł do drugiego pokoju | Zdaje się, że ten młody człowiek ze wszystkiego naj- 
i jeden z sześciu nabojów rewolweru wpakował sobie |qepićj potrafi robić sobie ‘reklamy; “o czem zapewne 
w piersi. Rana nie jest Śmiertelną, a jeżeli taki do- przypadkowo zapomniał nadmienić. °? 5. 
wód miłości zmiękczy serce nieczułego ojca, być może, * Z kompozytorów muzycznych największą mają 
że niedługo piękność wiedeńska zostanie bogatą wła- | pamięć Ryszard Wagner, Gounod; Saint-Saëns i Bot- 
ścicielką dóbr w Galicji. tesini. Dwaj pierwsi na pamięć umieją wszystkie par- 

* Do najrzadszych zjawisk w weterynarji należy tycje oper, jakie napisali, każdą operą swóją mogą 
wścieklizna u koni, świeżo jednak zdarzyły się w Pe- | W każdćj chwili dyrygować bez partycji. S4aint-Saćns 
szcie dwa wypadki, które zwracają na siebie uwagę bez przerwy jest w stanie grać z pamięci trzysta stro- 
ludzi fachowych. Oba konie, które dostały wścieklizny nic kompozycji Bacha, a Bottesini pisze oddzielnie 
pokąsane były przez tegoż samego psa. każdy głos kwartetu, nie poprawiając jednćj nutki. 

* Do cesarskiego gabinetu minerałów w Wiedniu Z tych wszystkich kompozytorów Wagner _ma w. do- 
nadesłano aerolit ważący 103 funty celne, znaleziony datku słuch najdelikatniejszy. Powiedział -kiedyś-sam 
w pustyni Alacama w Chili. Gabinet ten posiada tyl- |? sobie: że słyszy, jak mucha grzejąc się na słońcu, 
ko jedeń aerolit cięższy, ważący 159 funtów. nóżkami szlifuje sobie skrzydełka. 

* Jeden z wyższych urzędników w Paryżu miał w Kalendarz. Dziś Zmartwychwstanie Pańskie. (Ew. 
tych dniach wypadek, którego mu zapewne nikt nie 
pozazdrości. Było to w składzie porcelany. Ów urzę- 

dnik jest amatorem pięknych naczyń porcelanowych, 
a jeszcze większym pięknych buziaczków. Otóż buzia- 
czek córki właściciela sklepu był jeszcze piękniejszym 
od porcelan znajdujących się na składzie. Dygnitarz 
postanowił ukraść całusa... kradzież nie podpadająca 
pod paragraf kodeksu zabraniający przywłaszczania 
sobie cudzćj własności... a 'zresztą może nie chciał 
ukraść, tylko pożyczyć, żeby go wkrótce nazad ode- 
brać z procentem. Panienka jednak okazała się nie- 
przystępną. Opór podwoił zapały dygnitarza, w sza- 
motaniu się stłuczono to i owo. Końcem końców urzę- 
dnik wyszedł z nosem proporcjonalnym do wysokości 
swego dostojeństwa. 

Całe to zajście byłoby już qardzo smutnem dla 
niego, gdyby się tylko na tem skończyło, ale naza- 
jutrz zgłosił się do niego ojciec panienki z rachun- 
kiem za potłuczoną porcelanę, wynoszącym nie więcćj 
jak... 18,000 fr. Zapłacić tyle za całusa, którego nie 
dostał, zdawało się dostojnikowi za drogo, odmówił 


cia dzwonek, który cię tak draźnił. Przekupniarz 
którego głos zdawał ci się tak nięprzyjemnym, został 
przejechany przez omnibus; twój kuzyn Artur będzie 
cię mógł odwiedzać ilekroć zechce. Wracaj więc do 
nas, aby w domu który tak długo twoja obecność zdo. 
biła, być kochaną i rozjaśniać.go na przyszłość swo 
im uśmieszkiem. Oczekują na to twoi kochający ro* 
P PA 


św. Rudolfa pacjen i św. Aniceta pap.; 
jutro drugie święto. Wielkanocy (Ewang. u św. Łuka- 
sza w r. 24 o Chrystusie i dwóch uczniach idących 
do Emaus); św. Apolonjusza męczennika i Glafiry p.; 
pojutrze św. Wernera męczennika, św. Antoniny P., 
Św. Hermogenesa m. i św. Pafnucego m., we środę 
św. Agnieszki Policjanki, panny, św. Anzelma biskupa, 
św. Serwiljana m. i św. Sulpicjusza m. 
Wschód słońca o g. 5 m. 6, zachód o g. 6 m. 56. 
Dnia 15 kwietnia przy wietrze chłodnym zacho- 
dnim przed południem deszcz, po południu przetarło 
się nieco, Ciepło od + 19.4 doszło tylko do +- 57.7 
R. Barometr idzie szybko w górę. Dnia 16 o godzinie 
rg wskazywał 331.411, termometr zaś tylko 
19.0 
Nabożeństwa. Dziś odpusty w kościołach Zmar- 
twychwstania na cmentarzu, u kks. Dominikanów, 
i Augustjanów, jutro u PP. Norbertanek na Zwierzyńcu, 
u kks. Bernardynów z wystawieniem N. Sakramentu 
i kazaniami, i u św. Florjana odpust bracki jedno- 
dniowy. 
We środę jako w uroczystość św. Agnieszki Poli- 
coz nabożeństwo odpustowe u PP. Dominikanek na 
Gródku. 


zatem i zapewne wkrótce sądy paryzkie będą musiały REB zi = a 
rozstrzygnąć tę sprawę. 18 baj a ka ka 
PRZEZE 7 X 1 70 P À E: a IF- ka 
* Pod nazwą „„Pedespeed' pojawiły się w Amery- Siç , ka id ka 
a a Ka 


ce nowego rodzaju przyrządy, do pośpiesznego cho- 
dzenia, a raczćj: szybkobiegania. Przyrządy te skła- 
dają się z kół pojedyńczych, które przy osiach mają 
przytwierdzone pedały, do ustawienia na nich stóp; 
cały zaś aparat przymocowywanym bywa do nóg za 
pomocą pasków rzemiennych. Rysunek pedespeedów 
pomieszczonym został w ostatnim numerze lipskićj 
illustrowanéj gazety 

* W rubryce ogłoszeń dziennika 7imes czytamy 
anons następujący : i 

„Do Arabelli L, — Powróć do nas drogie dziecię. 
Nie zaniedbaliśmy niczego, ażeby się uczynić szczę- 
śliwą. Niespokojni twoi mali braciszkowie i siostry są 
częścią na pensji, częścią wysłaliśmy je do ciotki Agi- 
taty do Herne-Bay. Zmieniliśmy wszystkich służących, 
darowaliśmy psa jednemu ze znajomych i postawiliś- 
my wielkie zwierciadło w twym buduarku. Pieniądze, 
które dostajesz na własne wydatki podwoimy, ażebyś 
mogła się ubierać wytwornićj; przynajmnićj co dwa 
tygodnie będziesz bywała w teatrze; zamówiliśmy no 
wą praczkę, kazaliśmy ściąć drzewo rosnące pod twem 
oknem, które, ci się tak nie podobało. Na przyszłość 
"GE prosił cię na śniadanie, wyjdzie z uży- 


E ERT 
pa 


Znaczenie szarady  umieszczonćj w poprzednim nu- 
hw U ej Son rozwi bois nade- 

ali pp. J. W., Henryk Życho: ojci owicki 
A. Przybielecki, zyj A e g% 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 15-go kwietnia. Jak to od dawnych cza- 
sów zauważamy, w wielkim tygodniu, a szczególnićj 
w wielki piątek, tylko bardzo siabe odbywały się tar- 
i; to też i wczorajszy targ na Baranie, nietylko że 
nie odpowiedział najmnićj wymagalnemu oczekiwaniu, 
ale nawet zupełnie się nie udał, bo prawie żadnego 
nie było dowozu, z wyjątkiem drobnostek zboża przez 
kmiotków przywiezionych i 30 korcy prosa, które po 
5 rubli zakupione zostało. 

Tak samo i na dzisiejszym targu na Kleparzu 
były zupełnie pustki, to jest ani dowozu, ani obcych, 
ani miejscowych kupców zbożowych widać nie było. 

Tym razem nawet i z Galicji koleją żelazną zu- 
pełnie zboża nie dowieziono. Zdaje się, że i w przy- 
szłym tygodniu nielepsze interesa zbożowe odbywać 
się będą; i stan taki martwy aż do polepszenia się 
dróg trwać będzie. 

* Dnia 25 września br. otwarta zostanie 8-dniowa 
Aci hirni nasion Sea ia a Jeże 
rą tylko jowe ziarna ego zboża, ogrodowy: 
roślin, Owo lnu, koniczyny, wszelkich traw, jako 
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wystawę, jako też i. przedmiotów 
znych zniżone zostaną. ., 


jęczmień 2.30, owies 1.90, groch 2,75, 


konopi 18 złr, i. 


dzie we środę o g. 8 rano. 


też nasion leśnych i tym podobnych przyjmowane 


będ 
| Żętłezenia na wystawę najdalćj do 20-go sierpnia 
br. w kancelarji c. k. Towarzystwa ogrodowego (Park- 
ring 12) w Wiedniu 6: SPT” będą 1-15 
` -<Cehy przewozowe . dla. osób udających się na 
na kolejach zela- 


«Rzeszów 12 kwietnia. Pszenica 4,24, żyto 2.57, 

fasola 4,15, 
tatarka 2.40, proso 2.65, ziemniaki 95 cent., rzepak 
7 złe, koniczyna 25 agłr., siano 1.760, słoma 1,20, 
drzewo twardę 9 złr., miękkie 6 złr., okowita, 60. c, 
masło 40 cent.; kopa jaj 1 złr., cetnar. lnu 22.50, 


a Ty dal 


«Wiadomości. polityczne: >`- 
Kraków, 16 kwietnia. Kraj donosi, oże 
książe Satiguszko umarł wczoraj zrana w po- 
łudniowćj Francji... Woztóacki 
Czas donosi z Wiednia, iż krąży pogłoska, 
żehr. Gołuchowski został mianowany namiestni- 
kiem Galicji i tę posadę niezawodnie przyjmie. 
Praga, 15 kwietnia. Konsystorz rzucił eks- 
komunikę na proboszcza wiejskiego, Karola 
Malinę, za odstąpienie od wiary. i f 
Kupcy czescy, zamierzają założyć czeską 
akademję handlową. res 
WŁOCHY. Florencja, 15 kwietnia: Nad= 
zwyczajny poseł i pełnomocny minister -grec- 
ki przy *dworze”tutejszym Conduriotis został 
w tym samym charakterze przeniesionym do 


u św: Marka w rozdz. 16 9 Zmartwychwstaniu Jezusa) Bary = 


`. TEATR POLSKI W KRAKOWIE. 

W Poniedziałek i we Wtorek 18 i 19 Kwietnia 1870 r. 
; PO RAZ PIERWSZY x r 
Gwiazda Syberji 

Dramat w 3 aktach, oryginalnie napisa. rzez 
hr. L. Brzyńskiego, 11 al 

OSOBY: 


Jenerał Tatarów Pan Wolski. 
Olga, jego córka . . . . . Pani Parżnieka. 
Major Grawiczyn, adjutant je- 

nerała . . >» ...'. .+. Pan Ortyński. 
Kniaź Anzelm ) . . Pan Benda. 
Kazimierz PARERZEĘ YZ Pan Ładnowski syn. 
Zdzisław więźniowie . Pan Janowski. 
Aleksander SAGA; Bogucki. 
Wiktor R : pin Bemper 
Henryk be BE an Kozłowski, 
Słanaław ) więśniowie * Pan Zadnowski ojc. 
Rocher, kapitan duński «+ Pan Siedlecki, 
Ole) 5-0 002 . Pan Mędrzycki. 
1 Dozorca . . . Pan Fischer. 
2 Dozorca . Pan Batorski, 


Straż, więźniowie. 
Rzecz dzieje się w Syberji 1854 roku. 
Początek o godzinie 7. 


Kursa giełdy. 
TELEGRAMY 
„KURJERA KRAKOWSKIEGO.“ 
Wiedeń d. 16 kwietnia godz. 10 min. 30 rano. 
Akcje kredytowe 256.80 Akcje kol. Kar. L. 


Lombardy . . 205.80 Oblig. indemn. gal. —.— 
Losy z r. 1860 . —.-- Akcje anglo-b 326.50 
Losy z r. 1864 . —.— Akcje kolei rząd. . —— 
Akcje frnk.-austr. 113.— Tramway . . . 205.80 
Napoleony ża 9.87'/, Akc. kol. Pardub. —.— 

Usposobienie giełdy: stalsze. 

Berlin d. 16 kwietnia godz, 2 min. 40 po poł. 
Wiedeń krót. term. . 82*/, Akcje kredytowe . 1524 
Długi term. 817/, Kolej zach. czeska  967/, 
Warszawa kr. ter. . 74— Kolej rząd. austr. 212//4 
Banknoty rossyjsk. 74'/, Akc. kol. Kar. L. 97 
Listy zastaw. pol. . 69 Lombardy . aj 
Listy likwidacyjne . 56, Amerykańskie š 957 
ROR austr, .82'3%/, Metaliki . 49/4 
Losy kredytowe . 86, 


sposobienie giełdy : stałe. Z 
Kursa paryzkie do zamknięcia dziennika 
nie nadeszły. 
Z powodu świąt wielkanoc- 


nych następny numer Kurjera wyj- 


AP 
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4 KURJER KRAKOWSKI z niedzieli 17: kwietnia 1870. 


Zał te: Analia" Flinfer ow | U JÓZEFA TYLKO 
-fw ogrodzie „pod kopcem : Kościuszki,* przy ulicy Zwie: 
g galerją obrazów tączyńskich, codzień | w Krakowie, główny rynek naprzeciw | d. e od sodsiny SC ołudniu grać tędzie muzyka GR i palić» s, paa i 
od 1t do 1-ćj prócz Świąt i niedziel, w |odwachu poleca swój świeżo w znaczny |]nbieńsze kawałki. — Pikne uprzyjemić wieczór Szanownój Publiczności poga 
eikin Towarzystwa. zapas zaopatrzony lecam się, zaręczając za smaczne potrawy, dobroć napojów i śpieszną ustu, 
ystawa Tow. przyj. szt. piękn. ul. ge- 
Bri 157, Z p., zamknięta z powodu SKŁAD BIEŁIZNY | 
PW 2 Dm a mianowicie: koszul damskich, m ża RE ——REĘM e 
bór bielizny stołowej, które to >| 2 
20 kwietnia r. b. lowe zaś po nader niskich cenac 
Wystawa . planów konkursowych do wnież krawatki męzkie gustowne naj- 


OAM. wiosennych i letnich 


jakoto: materji jedwabnych i wełnianych na suknie dam- 
sę perkali, muślinów, grenadin itp. 


odnowienia Sukiennic. W muzeum te- |Świeższe z fabryk paryzkich, chusteczki 
chniczno-przemysłowem codziennie od g. | prawdziwe holenderskie i angielskie od 
10—1 i od 3—4. 2 złr. 80 c. do 15 złr. (tuzin.) Utrzy- 

Sprzedaż dzienników polskich na nu- muje także ciągle wielki wybór pończóch 
mera w księg. J. Czecha, Rynek główny ; | lipskich, szertlingów angielskich, płótno 
w handlu K. Bartla, rynek, róg Brac- | szczególnićj odznaczające się wytrwało- 


. 10—1 i od 3—4. 
g Odczyty publiczne w. muzeum techn. kuły o 25Y, niżćj, aniżeli dotąd, sprzedaje. 
rzemysł. z powodu świąt zawieszone do Kołnierze męzkie płócienne i jet KI c 
| 


9 REG | NI Ap t tO tyn 
Raj ENAR EE m utrzymać, będzie żej zadaniem ka.| | cuzkich, okryć kobikowy ch i rozlicznych innych arty- 
$ $ ak dot l- y 
Zecolh Wywistkowyki, lego z kupujących j pT | kułów otrzymał 


Magazyn Henryka Schwarza w krakowie. 
| y 

© Pol 'ój skład płócien, dywanów, fi 
» DOM KOMISSOWO-HARDLOWY Fiap A 
L. Sroczyńskiego w Krakowie | | 0 25s cyca es ry deo we 


(194 3-3) 


uzeum techniczno-przemysłowe, uli- 
ea Franciszkańska, otwarte codzień od | ksftaników rannych i spódnic, wielki wy- > 


do wyprawy facjat, ścian wewnętrznych) 
sufitów, kominów i t. p. — których wy-| 
prawa ladajakim materjałem naraża czę- 


Rynek główny Nr. 56 Aro Re Ba U 
Otrzymał do wysprzedania znaczną: ilość Win francuz- Has Ad Z 
kich, reńskich, austrjackich w butelkach oryginalnych ; 
po cenach bardzo niskich w celu prędkiego pozbycia. Losy pożyczki m bukaresztu 
sdi . J, 4 
kosztowa- dzisiaj 
Bah ła but. za cenę wartości nominalnćj franków 20, losowane 6 razy 
aux. do roku, których najbliższe ciągnienie 2 iej- 
Chateau Margaux |. 5.50 1.50 | ? J Arie T mon Ada 
» Łorose i 4.50 1.50 JS USA 
», , ` Lafitte 5 5.50 1.50 K e 
Saint Ą pam > | 2.50 1.40 100, 000 (r, 15, (00 fr, 50, 000 (r, itd. 
a nec Leov e So ta dnia 1 maja r. b. nastąpi, po zł. 10 w. a., sprzedaje 
Sillery Jacqueson Szampańskie 4.50 2.30 oraz wymienia początkowo wydane Interimscheine na 
Volnay Burgundzkie i 2.50 1.50 oryginalne obligacje po 50 cent. od sztuki 
Renskie.. . . x í 
e pekeri K. Bartl w Krakowie. 
tes i ły aa Do mego handlu również nadeszła prawdziwa 
ortwein 3.— i s Birowianka HMamburyska. 
Vóslauer Goldeck 1.30 „90 ena ? g 
Grinzinger 1.50 Tes EE AOE E A E ETD 
Klosterneuburger 1— AA gżzy | tt 
Bisambergor 54 32 Ważne dla Właścicieli Domów ! 
R At arning 2. 1.25 Wapna starego wyleżałego w piwni: | d 4 ! 
uscat Ausbruch 1.50 1.10 cy, korcy 600 do fabryk, a mianowicie :| 0 sprze alla 


Biorącym zaraz większą nad 100 ff. ilość, odstąpi EPowóz oszklony, mało używa- 


się stosowny rabat. A) AAC BOU: 0 sto (mówi się z przekonania) na wielkiepy, —— Wjądomość u p. Sokołow- 
Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się jak naj- nieprzyjemności i straty — dostanie na 
korcć w Hotelu Lwowskim na Kle-Skiego rymarza przy ul. Florjań- 


spiesznićj za przekazem pocztowym. é A RA dł 
> parzu, tam także i trzeina sufitoewa|ski ićj. 
(188 >_2:8) | sprzedaje się. (168 2-3) | Ba 


Magazyn Nowości Leona Feintucha 
w. Krakowie 

poleca wielki WAL nowszych parasolek, kwiatów paryzkich do apala gie: 

> 80810 w stów: francuzkich. 


W drukarni Karola Budweisera. 
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